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Centralny Komitet Wykonawczy 
Polskiej l'artii Socjalistycznej or­
ganizuje w dniach 8 i 9 listopada 
w 70 miastach całego kraju wiel­
kie zgromadzenia 11ubliczne i wie­
ce pod hasłem „PPS W W ALCE 
O POKó.J I POSTĘP", na któryc.b 
przedstawiciele władz centralnych 
Partii omawiać będą stanowisko 
PPS wobec prohlemów polityki 
światowej. 

aok Ili llr 299 ' 730J lillź, poniedziałek 3 listopada 194 7 r. CEIA 3 ZL 

Zgromadzenia te zapoczątkowują 
ogólnokrajową akcję popularyza­
cji doniosłej uchwały CKW PPS 
z dnia 21 paździ~mika br. w spra­
wie sytuacji międzynarodowej. 

W HO DZIE TRYBUNOWI 
Imponująca manifestacja socjalistyczna w Krakowie 

• • tł dzili się na wiecach i w dniach straj · lł(f:ZDe DIDU ków w Domu Robotniczym i w Do-. mu Górników, pamiętają dobrze syl 
wetkę tego samego pomnika w sali •••••••••••••lliiiiill••••ii•••••••••••••••••••••iiiiillll naszego Domu Robotniczego. Dziś ta sa.ma postać będzie na cmentarzu 

przed pomnikiem tow. Ignacego Daszyńskiego 
KRAKÓW (SAP). Uroczyst.ość od- Towa'l:'zysze PPS-owcy, pamiętaj- dy przyjdziecie dz.i' pod pomnik tow. 

słonięcia pomnika-grobowca tow. Ig- cie, że w najsmutniejszych czasach, Ignacego Daszyńskiego, pamięta~·cie, 
113.Cego Das....ryńokicgo stała się wiel- gdy chci=o zgnębić PPS, gdy chcia że jesteście członkami tej samej P ar 
kim wydarzemem nie tylko dla ca- no nas wytracić w latacll wo~ny im- tii, w której walczył, ponosił klęski 
łego Krakow:i, nie tylko dla całej perialistycznej i w okresie od 1919 d.Q i Z\vYciężał I gnacy Daszyński. Niech 
Pa1:tii, ale : dla całej klasy robotni- 1939 - nie udało się żadnej sile nas każdy pamięta, ja,kie ma obowiązki 
CZeJ. złamać. Dziś, po Z\\>ycięstwie nad fa - wobec Partii, wobec idei, dla której 

Od wczesnych g-0dzin rannych szyzm.em, w wielkiej pracy dla Pol- i:yć warto i ginąć. 
przez miasto przeciągały poczty sztan ski Ludowej niesiemy znów wysoko Pomnik Ignacego Daszyńskiego -
darowe, ~elc.g;acje komitetów party:;-- nasze rewolucyjne sztam.dary. to symbol dumy naszej, symbol wie-
nych. zw1ązkow wwodowycl!, Orga- Wkrótce r<>ąJOCZitiemy 37 1.'0k ist- =ego ognia Polskiej' Partii Soaja-
rJzacji .Młodzte-i:y TUR, ZNMS. nienia naS"Lej Partii. Wielkimi kro.ka listycznej, to symbol walki o Niepo-

0 godz 10 Rynek krakowski wypeI mi zmierz.iamy do naszych celów. Kie dległość i Socjalizm.". 
niony jest już po brzegi. Dokoła try­
buny okrytej czerwienią i barwami 
narodowymi kiJkaset sztandarów 

. partyjnych, a wśród nich sztandar 
Centralnego Komitetu Wykonawcze 
go PPS. 

Przemówienie tow. Cyrankiewicza 
Następnie głos za.brał sek retarz Dziś odsłaniać b~dziemy na kra-

generalny CKW PPS tow. Premier kowskim cmenbrzu pomnlli Ignace­
J ózef Cyrankiewicz. go Daszyńskiego. Starsi Towarzysze, 

„Towarzysze-Robociarze Czerwo- T()warzysze partyjni i przedwojenni, 
n<>go Krit,kowa! . r obociarze krakowsc:r, którzy grom& 

Ameryka zgłasza -

krakowskim symbolizować Daszyń­
skiego takim, jakim pozost.ał w pa­
mięci krakowskich robotników. 
Zgromadziliśmy się 'na Rynku ltra­

kowskim, ażeby uczcić pamięć lgna.­
cego Daszyńskiego ma.sową manife­
stacją. Powiedział tow. Drobner, że 
pamięć Daszyńskiego była i jest cią­
gle żywa w klasie robotni-czej. 

Jeżeli jest •tak żywa, t o dlatego, 
że polski r uch socjalistyczny, że ma­
sowy ruch robotniczy, że tradycja 
r ewolucyjnego Czerwonego Krako­
wa jest żywym pomnikiem pracy i 
walki Ignacego Daszyńskiego - wicl 
kiego Trybuna Lm.1.u, budziciela świa 
domości pokrzywdzonych i uciśnio­
nych, budziciela buntu przeciw ma­
gnaterii i reakcji, przeciw zaborcom 
- organizatora. i nauczyciela maso­
wej zorganizowanej walki o nowy i 
lepszy świat. Ta masowa walka dala 
ruchowi soojalistycznemu w Polsce 
siłę nioodpartą, aby w latąch cięż-

Przy dźwiękach Czerwonego Szt.an 
c:.aru prz~·hod..,ą •Lpulerem do rum 
n;y przywódcy PPS o; sekretarzem 
generalnym CKW tow. Premierem 
Józefem Cyrankiewiczem na czele. 
Widzimy przedstawicie1i najwy-.l­
szych władz Pa:rtU _ Rady Naczel­
nel, Centralnego Komitetu Wyko. 
nawczego, zw;ą.zku Parlamentarne­
go Pol!'kich Socjalistów, Komitetów 
Wojewódzkich z całego kraju, croło­
wych przedstawicieli świata nauki i 
k"Ultury. 

nowy projekt PODZIAŁU Palestyny -------
Pierwszy zabrał głos tow. dr B0- na dwa niezależne państwa żydów i Arabów 

lesław Drobner. wiceprzewodniczący 0 
· 

Rady Naczel'1ej i przewodniczą~y N WY JORK (PAP). - Dele- okres przejściowy. Do 1 lipca ro· charakter doradczy, współpracu-
Wojewódzkiego Komitetu PPS w gat amerykański Johnson, oświad- ku 1948 odpowiedzialność za ład w jąc z przywódcami arabskimi i ży­
Krakowie. czył na konferen<'J1 prasowej, iż Palestynie spadałby na wojska dowskimi oraz z władzami brytyj-

. Dziś w trzecim roku po wyzwole USA złożyły na zam~niętym posie brytyjskie. W międzyczasie, za- skimi w Palestynie. \V razie poważ 
n~~ odsłani:imy pomnik-grobowiec, dzeniu riodkpm.i.sji do spraw po- równo żydzi jak i Arabowie .zo- niejszych niepokojów w tym kra 
zbudowany za grosze robotników, na działu Paiestyny nowy projekt r oz staliby upoważnieni do utworzenia ju, uprawnienia członków komisji 
którym ujrzvcie człowieka-sztandar, \\iązania tego problemu. przejściowych rząuów oraz do wer prreszłyb~' automatycznie na Radę 
w~a P_ol~i~j Partii S~~'alisty~zpej. W myśl propoz-ycji amerykań- bunku i uzbrojenia. własnych sił Bezpieczeństwa. 

kich zmagań z endecją, sanacją I 
kołtunerią obronić demokrację w Pol 
sce, stworzyć ma.sową, na świadomo 
ści opartą twierdzę w postaci Pol• 
skiej Partii Socjalistycznej, w posta­
ci związków zawodowych, aby poi• 
skiej reakcji przeciwstawić siłę świa 
domości klasy pracującej w Polsce. 

Lata Daszyńskiego dały ludziom 
partyjnym zarówno umiejętność co­
dziennej pracy jak i równocześnie 
heroizm bojowców socjalistycznych. 
To różniło i różni naszą Pal'tię od 
wielu partii socj'al-demokratycznych 
Zachodu, p~acujących w innych wa­
runkach i zatracających nieraz z.dol-

(Dalszy ciąg na str. 2-giiej)) 

Wroga prowokacia 

Na ulicach miast włoskich poiawiły 
sie plakaty, wzywające do masowych 

wystąpień antydemokratycznych. 
Nic z.naJdziec10 na ~~mmku aru Je<!- skiej, poflział Palestyny na dwa be-i;pieczeństwa. Jak z tego widać, Na zapytanie, co nastąpi, jeżeli 
nke~oBsłdowtaa 0 

tmd. ~· .dc.Ittl był rDok8:szy~-- niezależne państwa żydowskie i Ameryka odstąpiła od swej pier- Arabowie Palestyńscy nie zgodzą --------------
s 1. e a m wie a y urv r b k' „ · · · tn · ·· ._ · · · · 
dzenia· i ·rok <§mier~i. A nad naz.wis- a ~ s ie .. ma we.1sc w zyc1e z wo eJ _Propoz?cJ! . u„.vo~ma w się ~a ~odział krli.JU, Johnson od-
kiem ukoc..l:ianego przez nas nauczy- druem 1lipca1948 r . Do tego cza PalestYl!rn oddZ1ałow ochotmezych, powiedział: „W tym wypadku te­
ciela - znak PPS: Młot. ujęty przez su ma IJyc utworzona przez ONZ pozosta.Ją.cych pod kontrolą ON Z. rytorium Palestyny mogłoby być 
dwie dłonie i gotowy do uderzenia. trzyosobowa komisja kontrolna na Komisja Trzech posiadałaby poddane pod powiernictwo ONZ". 

Zbrodni a r z e wojen ni n.ają opiekunó~ 

Zctdanla państw . s1owt1ńslłlch 
odrzucone przez Zgromadzenie Generalne ONZ 

NOWY JORK (PAP. Na po- sji Polska przyłączyła się do nadal ukrywani w obozach w 
siedzeniu plenarnym Generalne- oskarżeń Jugosławii i ZSRR, Niemczech, mimo złożonych żą· 
go Zgromadzenia ONZ omawia- skierowanych przeciwko pań· dań o ich wydanie. 

ANGLIA MA ZAST~ZEŻENIA 
LONDYN (PAP). Brytyj.s.ki miif..ster 

kolonii Jones Creeoh oświadczył, że 
projelct USA opiera się na przestan­
ce. że realizacja podz·i afu 111ie sporka 
się z większym <S•Przeciwem ze stro­
ny Arabów. Przypus.zczenie to 11·a1e­
ży IPOStawić p·cxI wielkiim Złlaik1iem za­
pytania. 

Na <lziś zwotano !Iladzwyczaiine po­
siedzenie gabiaietu brytytisJdego. Prze 
widuje się; że rząd odrzuci propozy· 
cie amerykańską. zaznac.zaJąc, iż 
Wielka Brytania pragnęłaby wycofać 
się z Palestyny najpóźniej w grudniu. 

Protest Juiosławii 
przeciwko podziałowi złoto 

zagrabionego przez Niemców 
BBLGRAD (PAP). Rzecmiik iugo­

slowiańs1kie1go minii.s.tenstwa si>raw za 
graniic.znyoh podał do wi0domośc:i, że 
rząd j1u.gos1~owiańskii zlożyI w Lon­
dynie, Wa·szyf!gboinie .i Paryżu pro­
test przeciwko bez:ptawnemu po·dz.ia­
fowi zagrabionego przez Niemców 
złota. 
Rząd j<u g-oslowia(J.Ski uważa fakt 

przeprowadze.11k1. wdzialu •Przed usta­
leniem strat za.tnteresow.:,nych kra­
iów - za <S•Prze·CZ6ly z postanCJiwie• 
niami lkonferencii paryskie•i w spra­
wie reparacji. no sprawozdanie komisji praw· stwom anglosaskim o ukrywanie Ambasador Lan_ge zacvtował 

nej w sprawie zbrodniarzy wo- ~brodniarzy wojennych w swych m. in. wypadek Deeringa, które 
jennych. Komisja ta odrzuciła strefach okupacyjnych w Niem- go funkcja w Oświęc~u P?l~-
1-ezolucję jugosłowiańską, wzy- czech. Delegaci państw słowiań gała na przekazywanm w1.ęz· 
wającą do potępienia przez skich podali fakty i nazwiska niów do krematoriów. Deermg 
ONZ tych państw, które nie za dowodzące, że zbrodniarze są ukrywa się w Niemczech w poi 

NOTA POLSKA 
w sprawie Polaków w Westfalii 

stosowały się do zeszłorocznej skiej organizacji, korzystając z 
uchwały w sprawie wydania prawa azylu. Ambasador Lange NOWY JORK (PAP). Amba·rw zachodnich Niemczech, otrzy-
z?rodnia~zy wojenn.ych .. Komi- K • O• • • ·a oświad.~zył. że od1:1awi.anie. eks- s~do: RP ~ Was.z~ngto~e Wi- mał polece~e :i;>ozytywnego '!" 
SJa ~rzy1ęła natomiast tlle .Wif'· ac1 sw1ęc1m1 trady~Jl Z powod~w ~olttvcz: nteWlCZ. złozył mtmstrow1 .1:'1ar- stosunkOW3;Ill;<l Slę do s.tanOWl'" 
le mow1ącą rezolucję bryty1ską, StaJ·ą przed sądem nych 1est nader meh0"'n1eczne 1 shallow1 notę, przedstawia1 ącą ska Polski 1 poparł wmosek o 
która wzywa do postęp-0wania na pewno nie pomoże do uspra- problem Polaków w Westfalii i repatriację Polaków z Westfalii 
w sprawach zbrodniarzy wojen- KRAKÓW (PAP). - Roz- wnienia międzynarodowej współ Nadrenii, pragnących powrócić i Nadrenii. 
nych „w duchu zeszłorocznej prawa przed Najwyższym Try- pracy. do kraju. Ambasador polski Nota polska zawiera bistory· 
rezolucji". bunałem Narodowym przeciwko W wyniku głosowania rezolu· zwrócił się do ministra amerv- czne dane o Polonii w zachod-
Dele~acja jugosłowiańska wnio 40-tu najbardziej obciążonym cja jugosłowiańska została od- kańskiego z prośbą aby przed· nich Niemczech i o daremnych 

sła powtórnie projekt swej re· katom załogi oświęcimskiej roz·1rzucona przez ple1111m przyjęto stawiciel USA w Soiuszniczei wysiłkach germanizacyjnych 
zolucji na l?lenum Generalnegojpoczyna się w dniu 24 listopada t1atomi~st sprawozdanie komisii Komisji Kontroli w Berlinie, ~tó władz niemiec~ich wohec ło..i 
Z!!romadzenta. W . czasie dysku- 1947 roku. prawneJ. . ra zajmie się sprawą Polakow ~rupy w ostatmch latach. 
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(Dokończeme przemówienia tow. J. Cyrankiewicza w 

ność do walki. To pozwoliło nasze; 
Partii wychodzić ze wszystkich we~ 
wnętrznych kryzysów i zewnętrz­
nych trudności zawsze odrodzoną i 
jeszcze silniejszą, jesz.<:ze bardziej 
zdoliną do wałki. 

Kraków był ośrodkiem masowego 
ruc?-u socjalistycznego, żywym pom­
nikiem lat pracy i walki Ign. Daszyń 
sltiego, żywym dowodem, że jego 
praca i walka nie poszły na marn.e. 

Lecz z tego nie wynika, że ruch 
nasz można zamienić w pomnik tyl­
ko przeszłości. Ruch, który chce i któ 
ry musi być żywym, z przeszłości 
czerpie siłę na dziś, na dzisiejszą wal 
kę klasy robotniczej. 

Tylko takie powiązanie przeszłości 
z ter.~źniejszośei~, polegające na sta­
łym ~ujnym stosunku do terażnied­
SZOŚCl, na stałym v.ryciąganiu wnios­
ków i na stałym e><:Zy'S'ZCZaniu się z 
bl_ędów. i ~myłek - tylko takie po­
wiązame J'est uczczeniem miniOltlych 
walk i ofiar, złożonych przez poprze 
dn:le pokolenia klasy roOOtniczej. 

Kochamy przeszłość, ale nie po to, 
aby w niej utknąć bez pamięci, lecz 
aby tym mocniej i tym lepiej umieć 
s~tać dzisiejszym zadaniom so-

cjalizmu. Kochamy prze.s?.J:ość nie dla 
tego, aby wszy~lro z niej powtarzać 
lecz dlatego, że nas nauczyła j'ak m~ 
my unikać błędów, że jesteśmy o 
tamte doświadczenia bogatsi i o ca­
ły przebyty okres historyc:zmy bliż­
si celu, jakim j'est osta.tec:2lile po.ko­
naruie kapitalizmu i reali2aeja socja­
lizmu. Nie słabością i nie błędami, 
lecz siłą i bogatym doświadczeni.em 
kamii nas piękna przeszłJOść Polsldeoj 
Partii SocjalistyczneJ'. 

Jaikże potrzebna jest właśruie ta si­
ła, siła polityczna, siła ideologiczna, 
siła organizacyj:!la naszej Partii wła­
śnie dziś, kiedy jesteśmy jednym z 
filarów, na których QPiera się Pol­
ska Ludowa, kiedy wy.imając na do­
świadczeniach. prze571Dści wykutą 
zasadę j'ednoJ.itego frontu, jesteśmy 
partią nadziei międzynarodowego ru 
chu socjalisty=.ego. 

Jasno określamy nasz stosunek 
wobec imperialisty=yclt podżega­
czy wojannych, wobec sił, chcących 
t&-gnąć się na poikój świata, na 2ldo­
bycze klasy roboitniczej, na naszą nie 
podległ<>ść, a więc na dalS'le perspek 
tywy pochodu do SoOOjalizmu. 

Dlatego też nasze prawdziwe sooja 

ILIA ERENBURG W ŁODZI 

listycz.ne uczczenie przeszłości i je­
dnego ze wspalniałych tej' przeszłości 
symbolów - !gna.czego Daszyńskie­
go - to sila, siła i jCSZ'CZe iiaz siła 
w wake o socjalli:m. To konsekwen· 
cja w przetwa=niu dzJisiejszej rze­
czywistości, to zdecydowane rea:lizo.. 
wrunie linii naszej Partii, zdecydowa 
na walka o socjaUzm pod wypróbo­
wanymi sztandarami Polskiej' Partii 
Socjalistycznej". 

50 tys. ludzi w pochodzie 
W dalszym ciągu uroozy-toiścii or· 

k estra odegrata marsiza żałobnego 
Oh()J>!11a. Ci5Za zaiegfa Stary R~itlek 
luaikow..c;,ki. Ogromny ipoch()d wym-
zyl na cmootarz Jła.kiowiok''. Czoło 

poc'hodu Ollmnierala kaliumna 5ztanda­
rów ze sztandarem OKW PPS na 
czele. W dalszym ciągu 'da pe>czty 
sztamdarowe Woiewódzikich Komrite­
t6w z cale! Pols:ki. Za s?JtandaraaTl'i 
postępu,ie or'kiestra górników z Za1b­
rza i kolejarzy z Noweigo Sącza. Dht 
gi szereg wieńców otwierają wieńce 
Rady Naczel11ej '.PIPS, QCW WS, 
Związkn.t Parlamenfarnego Po:11S1kidh 

• 

z 
Krakowie) 
Socialistó'v i Wojewódzkich Komi­
tetów calego kraju. Naistc:11>n'e pootę­
puia członkowie naczel11ych wtcudb 
Par~i.i. wetera11i rudhiu socjalistyic·z­
ne!!:O i zaJ>roszeni gośoie. Przy dźwię 
kacli ma.rsza żaldlx!ego idą dalej de­
legacje komitetów iJ>Owiatowyoh, dziel 
n.icQ1Wyob, fallJnnczrryicfu i zal\llado­
wy;dh, ze 6z1:andarami. Li.cząca po­
nad 50 tys. lu:dzi lk!olullll.na zajęta :kil­
ku-ik:ilom~trową tra:sę. Ttumy mie z­
kańców Kralwwa rpozdrawfają czer­
wone sztandary .APS. Na cmentarzu 
Ralk<>wickim pocJhód przeciąga wzdłuż 
gęsitydh siaialerów OM.TUR, :o!';!M.S i 
tłumów ip.ubHczco'ci. Prcy IPOmni.ku, 
zasłoniętym czer:wienią. peln•ią straż 
towarz}'\Sze kolejarze e-e sta·ci'i Kra­
Jfów. 

Odsłonięcie pomnika 
Kiedy czolo poc!hodru zibJ.wy.ło s ę 

do grobowca lgmacego Da-szyfu_c;,k'ie.go, 
tlumy kra:kowian otoozY'fy jut pom­
n1lk Wielkiego Tryibwna Ludu, · 
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CHiNCZYCY, zamieszkuj, Cl/ ko­

lonię robot.i czą pod Sz1111iha­
iew 3powiadali między sobą, iż z 
rzeki Wbangpoo wynurzał się po­
twór, który .:;:rekomo porywał dz:e­
ci i młode dziewczyny. 

Historia ta szybko przeniknęła do 
centrum miasta i oto pewnego dnia 
w dzielnicy, zamieszkałej przez :m­
llsów. rozszalały tłum rzucił się na 
pewną kobietę, o której tw;erd:wno, 
iż jest czarownicą, i;.rzcm'enia ącą 
się w demona Hecznego. KolJieta 
została zamordowana. Sprawcó . za 
bóistwa aresztowano i postawiono 
przed · sądem. Twierdzą oni, że ko­
bieta-demon wydłubywała dzieciom 
oczy i serca, które przczn czone być 
miały. do wypro-dukowanla b(}mby 
atcmowcll 

W Szanghaju panuje olwcnle taka 
psychoza, iż tłum przecho.dniów rzu 
cił i i poturbo a cJ żko iak.:tś in­
ną kobiete, która nodadzlfa po buzi 
m'iaią.cą ją •na ulicy <lzicwcnnkę, 
sądząc, iż chce j,eJ uczynić coś złe­
go. 

mierć t re"'dor 

z alfom·y-p·sa z rad ·ce 

Odsilonięoia 1POm11iiik.a d<>konrut "rze­
WIOdniczący CiKW RPS - to1w. min. 
Kazimierz Ru&i'l'l·ek. Wśród uroczystej 
ciszy rozbrzmi·eiwia1ją petne slkua>ienia 
i powagi jego srowa: .,w ·ianie111iu 
CKW doko11uję odslonięcfa ponm :1-a 
Tego, który by1~ ·naszym 1 au•c.zycie­
lem i PrzYWódcą. Droga Ignacego Da 
szyńskiego by.ta drogą iklas:y roibotni­
czej Polski J POilSlki wa!<C1Zącej, drogą 
od wiięzien do wy:waliczonej niepod­
ległości. 1'41tlacy Daszyfis,ki byt i pe>­
zootaJ11:e wtrusnością nie tylko ludu 
polskieigo ale J międ:zyna·rod<iwego 
ruchu robotnkzego. Będziemy bil ,przy 
chJodzić, aby czeriJ)ać wiarę i siły d·o 
rea.Jizruoj'i celów Jego życia. Raivor­
tować będ.ziemy Wodzo.wi osiągnię­
cia nruszei Partii. Rok roc.z111ie ślwbo· 
wać będziemy wi·emo'ć dla ideatów 
tej ParNi i Polski JJ1.1dowe.i''. Z kolei 
nastąpito składanie W·iefrc:ów. Orkie-
5try kolejarzy z Nowego Sącza ' Tar 
nowa ocLeigraly mans·za żaldbnego. 
OłlJrzymi pochód p-rze<lefiJowa1I przed 
pomnikiem. W h.ofdzfe przed \\'"ie/­
kim Tn~bunem Lud,u, Naucz)l'Cielcm i 
Przywódcą socjalizmu, :podhyJi! eię 
las szta11darów, na /których wy.plsauo 
niezimienne JJaslo PPS: .,NieJPodle­
glość i Soojahzm". 

UBIEGŁYM miesiącu zginął 11a 
arenie podczas walki byków nai 

znakomitszy torreador h1szpa1iskł, 
Manolette. Manolette uważany był 
w swolel oJczyźnlu za bohatera ua­
rodowego, lgrzy-ka, w których brał 
udział były wielkim ś ·ętcru. Bar­
dzo przystojny, ·y. okl i szczurih, 
odważny, zwin.ny i opanowany Ma­
nolette był bożyszczem tłumów ; u· 
lubieńcem czarnobrewych senorit. 
Walcząc na arenie z bykiem Ma· 

nolette unikał śmlcrtcln~ eh natarć 
zwierzęcia lckklm odchylcuicm cia­
ła, nie ruszając się \\cale z mieisca. 
Odwaga jego i zręczno$ć były wręcz 
nieprawdopodobne. W ciągu trzyna· 
stu lat swej kai·icry na arenie Ma· 
nclette zarobił 6 milionów dolaró\\. 
Jego nabijany złotem strój torreado­
ra wart był kilkaset tysi~cy. 

pozdrawia robotników naszego miasta 
Łódź goś~iła w dniu . wczoraj- z pobytem w Łodzi grupy litera- było to, że Erenburg zaczął swoje 
s~ w s"'.'01ch mura~h Jednego z tów jugosłowiańskich z wiceprze- przemówienie po polsku i zakoń­
naJznakormt_szy.ch pisarzy doby wodniczącym Jugosł. Zw. Pisarzy, czył je także po polsku okrzykiem 
~spółczesneJ Ihę Erenburl?'a· Przy Kalebem ne. czele. Ci ostatni przy- na cześć proletariatu Czerwonej 
Jechał on wraz z grupą literatów lecieli z Belgradu jeszcze w sobo- Lodzi. Przez radio przemówił też 
radzieckich, a mianowicie Aleksan- tę. Zwiedzili oni cmentarz w Ra- pisarz jugosłowiański, Kaleb. 
drem ~ardows.kim, Pawłem Ty- dogoszczu, oraz obecni byli na Przewodniczący Zw. Literatów 
czyną i Browką. przyjęciu w Grand-Hotelu. Polskich w Łodzi, Seweryn Pollak 

Przyjazd tych pisarzy zbiegł się Wczoraj obie wycieczki zwiedzi-/udziela następnie głosu Erenburgo 

. .l\lanolette· zginął waląc 2 lat. Za­
m.ierzał pracow.ać na arenie jeszcze 
rok, a ukończywszy lat 30 rzucić n 
zykowne rzemiosło torreadora. -------------- ły atelier Filmu Polskiego, Teatr wi dla zagajenia· wieczoru dysku-

D . Kukiełek RTPD ornz wyświetlarnię lsyjnego. Od.v Wy7:iesiono go z aren.V ; r.lę· 
·.Joli.a raną w blodu.e, tlum -:· :i,·•.· 
of'aro"al mu najwyższe odzn~ ,:~ni~ 
jakie otrzymać mo'.le torrea<l· 1r· o­
gon i uszy byka, którego zah\ł, ~ta· 
iąc się rlJwn.ocześnic lego 01ia1 :\ 

r-rez dent Sztokholmu Filmu Polskiego, gdzie odbył się Na zakończenie spotkania piBa-

b ł W 
pokaz najcelniejszych krótkome- rzy radzieckich, jugosłowiańskich 

przy y do orszowy trażówek polskiej produkcji. i polskich, goście odczytali swoje 

w sobotę przybył samolotem do U~aga :intelektual?ej , ~odzi ostatnie utwory. G 
Warszawy prezydent miasta Sztok- zwrocon~ była wczoraJ głowme na ST . 
holmu, Karol Albert Anderson, ja- osobę Ilu E~enburga. . 
ko gość prezydenta miasta War- W południe znakormty pisarz 
sza.wy, Tołwińskiego. rosyjski obecny był na obiedzie, 

Prezyde'ltowi Andersonowi to- wydanym przez redakcję „Kuźni­
warzyszą,: pp. Conny Anderson cy", a po południu obecny był 
Gustaw Leistrom oraz pani Bilk ~ wraz z. li!er1~.t8:mi radziec~ i ~: 
poselstwa polskiego w Sztokhol- gosłowianskirm na „czarneJ kawie 
mie. w Sali Malinowej Grand-Hotelu. 

Na lotnisku przybyłych gości po Na przyjęcie to przybyli zapro-
witali w imieniu CKW PPS tow. szeni przedstawiciele świata litera­
tow. .Jan Rosner i dr Maurycy ckiego i artystycznego oraz władz 
Karniol. W imieniu Zarządu Miej- i prasy. 
skiego prezydent Tołwiński i wi- Obiektem szczególnie serdecznej 
ceprezydent Strzelecki, przedstawi owacji stał się Ilia Erenburg. 
ciele poselstwa szwedzkiego w W miłej atmosferze wieczór za­
Warszawie, przedstawiciele MSZ, gaił Jan Brzechwa. Z cechującą 
prezes T-wa Przyjażni Polsko- tego pisarza bezpośredniościlł. E· 
Szwedzkbj, Michalski i in. renburg przemawiał do mikrofonu 

Prezydent. Anderson zabawi w I radioweO'o, witając robotników Lo 
Warszawie do wtorku. dzi. Atrakcją jego przemówienia 

ź oddala bold 

Łódź zg to ała ser eczn 
bawiącej w naszym mieście delegacji kobiet ra . ziec ·eh 

• • 

Jeden tylko dzień (31.10) spędziły !przewodniczącej delegacji A. Ch-0?.o- Kiedy w roku 1917 na I Zjeżdzie 
kobiety radziech.-de w Łodzi, a ileż po powej o niedawnej woj'nie, o dąże- Rad było zaledwie 5 delegatek, to już 
byt ich obudził refleksji i wywołał niu do pokoju świaix>wego, o roli i w 1922 było ich 96. Do pierwszej 
wrażeń. Rrzy;j~chały bowiem przed- zadaniach kobiet i o osiągnięciach Rady Najwyższej ZSRR wybrano 
stawicielki sąsiedniego wie1kiego mo kobiet radzieckich, jalk opowiadanie 227 posłanek. Ostatnie wybory do 
carstwa, któi'e za.warzyło tak mocno Mairii Wołkawej tkaczk<i-stachanow- parlame<ni-u z 10 lutego 1046 przynio 
na losach W10jny i zdławieniu fasey- ki o jej mieście rod.z:ia:mym Orzecho sły kobietom 277 mandatów posel­
zmu hitlerowskiego. Przyjechały, by wie pod MoskiWą, które j'est, jak Łódź skich. Reprezentowane są kvbiety 
zaznaczyć uczucia przyjaźni Rosja- centrem przemysłu włókiennicr..ego, wszystkich nairodowości i różnych 
nek dla Polek, dla kobiet ponad mia o ofi,w:ach złożonych podczas wojny, zawodów. Oboli:: przev.rodmczącej !ml 
rę udręc:ronego" i miażdżonego n.aro- która zabrała jej, jak wielu dzie:::iąt- chozu zasiad'i lekarz, obok trak',o­
du, w długich lat.ach S\V6,,,"0 męczeń- kom tysięcy kobiet, najdroższych rzy:.tki-artystka, obok kozaczki dnk 
twa. czil:onków rodWiy, a e nie odebrała tora biologii - wieśniaczka •urk-
Kob1ety radzieckie =nały w Ło- ochoty do procy, przecilwinie mc.h - menka, qą Gruzinki. ,T kutkl M:>n­

dzi prawdziwie serdecznego przyj'ę- ciła do najbardziej wytęż.onych wy- gołki.. 
cia. Już u bram miasta oczekiwała je silków dla dobra ukochanej• radziec- w parlamentach republik au+ol!W­
deleg~cja Sp: Ob. L.igi Kobi~ i spo- kiej ej~ - sło~ą płynące z ser micznych jest 1700 obiet. Na ~ta­
łeczenstwa łodzkicgo. Po ZW!edzeniu ca traf!i.ały do umysłow i serc zebra- nowlskach radnych tnie ·'Skich je:t 
f~bryki, .dawniej ~e~blera, delega- nych n~ s~li i Pl'Z:'.jmowaine . były 486 tysięcy kobiet. w j~nej tylko 
CJa. ~ooka odwiedził8: przedszko- długo ru~~lmący_nn okla.kam.i. r®ublice ro,,,--yjskiej jest pooad :?7 
le i ~ob~lt f~bryczny. !'fle ~ały P? spozyc'lU obiadu. "!' ~a1-zy: tysięcy kobiet-wójtów (przewodni.­

w przededniu ucieczki Niemców z podziwu l ruekłamaneu radośCJ. ze gtw1e z.aprogonych gosci, wśrod kto czących t. Z\'1.f sieisowie+ów). 
poległym za wolność naszego kraju 

„Swięto umarłych" było w sobo 
tę na terenie Łodzi i woj. łódzkie­
go bardzo uroczyście obchodzone. 
Wielotysięczne pochody przema­
szerowały ulicami miasta do grobu 
Nieznanego 2:ołnierza, na cmentarz 
na Dołach oraz na groby Polaków 
spalonych w więzieniu radogoskim. 

Łodzi, jak również na cmentarz 2ldobyczy i osią~ęć polskiclt w prze rych znaleźli s.ię przedstawiciele ad- . . „ -
żołnierzy radzieckich, poległy.eh w ciągu zaledwie dwóch lat odbudowy. mini.tjiraoji państwowej, samorządu, .Kobiety. zaJffiUJą na.r~vy~.te stano­
walce o wyzwolenie Polski. K!Uhninacyjnym punktem serdecz.- spółdzielC'7JOści, partii polityCZJilyc:h i w~ka panstwowe, . ma;i~ .wie~ką ar­

nego przyjęcia gości radzieckich by- zw. zawodowych, oraz Tow. Przyja- rm~ podwładn;ch. 1 umieJętnie. zala­
Społeczeństwo woj. łódzkiego ła uroczystość w Domu Kultury ro- źni Polsko _ Radzieckiej delegatki twiaJą Sl?raW), obchodzące i;uhlo~': 

złożyło wieńce na grobach poleg- botników zwiedzanej fabryki. Sala radzieckie udały się do teatru, by ?bywateli .. Przed 30 !aty wu:ks:i:o~<: 
łych żołnierzy Wojska Polskiego i wypemiona po brzegi. Estrada przy- zaznajomić się ze światem polskiej 1c~ brła !11czym. Dopiero rewolu~Ja 
Armii Czarwonej oraz na grobach brana emblematami polskimi i ra- kultury teatralnej. Nikt nie wątpi. p~zdz~e:ni!towa ot'!arła przed m~I 
partyzantów. dzieaki.mi.. Po odegraniu przerz orkie że p:>Siłek przeplatany był przemó- ":'.1elki 1 rown:v męzczYZDom start zy 

Sygnalizacjo świetlna Liczne delegacje łódzkich zakła- strę hymnów obu państw, przedsta- wianiami. Niedairmo nazywamy się Cl~~·; po . d . ł I . d „ .· k' . 
dów pracy, orgamzacji społecznych wicielka Rady Zakładowej fabryki Słowianami, lubimy mówić i sh1ch'łć - .n wie ~La .ue :Y5

: ze ,. a~: 
W porcie gdańskim i politycznych złożyły wieńce na otwmzyła zebranie pięknym pow;- przemówień. Okazało się, że wszy- aa. kobie~ PQ'H•nn'.3- mmec ~ząd~,c 

taklym p:rz~mówieniem. zaprasz!ljąc stkie delegatki są znaikomiityml mów panstw~ · W. Zwią7Jrn Radz1crJ.;:1•n 
Wszystkie światła wejściowe por grobach żołnierzy i bojowników o do prezydium delegatki radziecki~ i czyniami szczerze i bez.JX>Średnio 0 _ we-zv.:anie t_? me. pozostało w sferze 

tu gdańskiego, a więc „Brzeźno" niepodległość i demokrację i na przedstawicielki fabryki oraz społe- mawiającymi zagadnienia, stojące poboznych zyczen. S. W. 
„Westerplatte" i „Gdańsk" zostały grobach pomordowanych przez o- czeństwa łódzkiego. przed nowym pokoleniem w paii-
zelektryfikowane. Instalacja elek- kupanta hitlerowskiego Polaków. Długim korowodem podchodziły do stwach demokratycznych. Najważ-
tryczna została przyłączona do ·Na cmentarzach odbyły się apele S'tołu prezydiamego pnedstawicielki niejsze z tych zagadnień - to prze- l • • 
centrali. Centrala automatycznie poległych, urządzone przez jedno- kół fabrycznych Ligi Kobiet, pa['tii ciwdz:i.alanie wojnie, dążenie do wyż l ozerr.a :V 1emczech 
synchronizuje zapalanie się prze- stki Wojska Polskiego oraz orga- polityc:zmych, młodzieży i dzieci ro- szego poziomu moralności. do oświa- Be I' 7.eiit " 
rywanych świateł i posiada urzą- nizacje młodzieżowe. botniczych, które spędziły niezapom- ty i kultury, a wre57.cie wiecznie ż:y- , " r m~r · ung donosi, że 
dzenie pozwalające na natychmia- W ramach obchodu Swięta niaine wakacje w ZSRR i wyni~ły z we . zagadnieni: rz.eczywist:g~, nie w Br~mte . został aresztowany 
stowe przyłączenie świateł z linii Umarłych edsłonięta została tabli- pobytu tam radoo:ne wspommen:a. pap1erowego rownoupra'l.vruerua ko- 34-Jetni męzczyzna, o karżony o 
Elektrowni Miejskiej na linie za- ca ku :izci tramwajarzy łódzkich, J ~el.egatki ra<l?eckie .ucałowały dzie- bi~. .Po:f t~ ostatn?n ~«lędem ludożerstwo. 

E 
. W 

1 
ł eh~ 

1 
h'tl Cl i roz~ały im pamiątkowe medale os1ągru~1a kobiet radzieckich budzą Zbrodniarz zwab·ł d 6 

pasowej lektrowm na ester- po eg Y w wa ce z i .ery~er.i: Iw upormnku. podziw 1, przymać si~ trzeba, wiele . . . 
1 

o ~we„o 
platt.e. D>.!.ęki temu urządzeniu mo- i zamordowanych w . w1ęzienm i Rozpoczęła ~ie druga część uroczy- zazcJrośei u kobieit innych krajów 0 dnn:u U-letnie dziecko, zrih1ł, po­
żna zapol:'ec prZP-rwom w sygnalL obozach koncentracyJnych w la- stości, przcmtiwienia delegatek ra- bairdzo demokratycznych formach u- kre.iał w kawał!rJ l kazał swej żo-
zacji świetlnej. · • tach 1939-1945. . ~eck.i.ch. Zairówno mocne słowa stro.j'owych. n.fe ugotować. 
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D_u_ż_o_....,~~f!E fi. i /ouli na meczu 
en'""'.'I'~-~-~~ ....... 

1 WysoKa f.H'L.e!:JN . .1.11u 1vuz.u:;__ 

Ruch gromi Widzew 9 : 1 (5 : 1) 
tak!u8ącą byl przeważ.nie RuCJh, który 
mógł to spotkanie rozstrz11gnąć• i w 
jeszcze wyższym stosunku. gdylby 
nie dobra gra bramkarza gości Ho­
lisza. 

H ... po ·a 2:2 2:1) 

Widzew nie ma „sz.częśoia" do Ru­
chu. System gry tego ;zespołu wldo­
cznie wyraŹłlie nie <lld1Powiada dni­
ży:nie łódzkiej. Tak należy do pew­
nego stopnia tłumaczyć drngą \yYIS·O­

ką 1Przegra111ą Wlidzewa z Rlllc'hem w 
sto's·unku 1 :9 (1 :5). 

Sam wy11ik meczu najwyraw:ej ilu 
struje prze1bieg zarwod•ów. Stroną a-

liouoro\vY punkt dla W1idzewa zdo­
był Crahodki. 

Publiczno' ci o·kiolo 2 ty . osól>. 

Polonia przyjechała do Łodzi w I- wielkolud warszawski wkra.czał 
mocno osłabionym składzie: bez do gry z całym patencjałem swych 
Szczepaniaka w obronie, Broozow- wspaniałych warunków fizycznych. 
sldego w pomocy oraz Woźniaka i Kilkakirotnie oberwało się wskutek 
Swicarza w napa~ie. Mogło się więc tego HogendorfO<Wi . 
wydawać, żo gospodarze skorzystają Wydaj'e nam się, że Gi~rwat?w~ki 
z okazji i powetują z nawiązką wszy I w zapale gry po prostu rue zdaiJe so­
stkie doznane od wairszawian poraż- ble sprawy z tego, że jego ingeren.­
ki. Tymczasem Polonia okazała się .!.:je są zbyt często foulami. WC7.oraj, 
przeciwnikiem równorzędnym i gdy- obok całego koncertu gwizdów ze 
by trójka jej pomocy potrafiła na- s.trony widowni, otrzymał równie~ 
wiązywać akc~·e ofensywne, wywio- najcięższą karę. jaka może spotk.ac 
złaby z pewno.5cią zwycięstwo. zawodnika - został usunięty z bo1s-

POCO TE FAULE! ka. Wprawdzie powodem wyklucze-
Nieprzyjemnym i cal'.kiem niepo- nia był nie foul, a utarczka słowna 

trzebnym zgrzvtem była foul gra, za z arbitrem ale i!1cJ'.dent t~n był osta 
początkowana w pierwszej połowie tecznym donełmemom miary prze­

łatwą do obrony. Jest 2:2. 
W 3 min. później Hogendorf w_, 

stawia na samą linię autową Ba:ram.a, 
piłka poszła w aut, sędzia tego nie 
dostrzega. Zdenerwowany Gierwa­
tow~ki ZWTaca w nieprzepisowej for­
mie na to uwagę, i zostaje wyklu­
C"ZOlllY z gry. Goście graj·ą w „10-kę". 

Od momentu zejścia Gierwatow­
skiego gra się wyrównała, stała się 
.spok:Qjniejsm, i w takiej atmosferze 
upłynęło ostatnie 25 miinut. 

NOWE TWARZE 
ŁKS rozpo-.."Zął grę w zestawieniu: 

Szczurzyński; Włodwczyk, Łuć I; 
Kopera. Sołtyszewski, Czyżewski; 
Bairan. Hogendmi .Taneczek. Łącz, 
Sidor. 

Barański usuniątv z boisk;,!!. 

Warta zwycięża AKS ·4: 1 (0 : 0) 
finałowy mecz o mistrzostwo Pol· 1 Pech chciał, że A.K.S. .pierwszą 

ski, laki wstał rozegrany w Pozna- bramkę stracił ze strzału samobói· 
niu między Wartą - A.K.S. (Cho· czego, ł w tych samych minutach mu 
rzów) 2akończył się zwycięstwem siat grać w dziesiątkę, gdyż repre· 
gospodarzy 4:1 (0:0), którzy tym sa· zentant Polski, lewoskrzydł-0wy Ba· 
mym są o krok od uzyskania zasz- rańskl został przez sędziego usunie· 
czytnego tytułu mistrzowskiego. ty z boiska za zwracanie uwag. . 

Zawody prowadzO"ne były w bar- Dalsze bramki dla Warty zdobyli: 
dzo ostrym tempie. Po przerwie gra Skrzypnlak - 1, Czapczyk - l 1 
zaostrzyła się i początkowe minuty Smólski. Dla AKS-u Pytel z karnego. 
nie wróżyły absolutnle zwycięstwa Publiczności 15 tys, osób. 

przez Gierwatowskiego i Janeczka. winień. Warty. 
Jak zwykle jednak bywa _ publi­
czność dostrzegała jedynie ostre in­
terwencje Gierwatowskiego. Istotnie 

A JA-"llffiCZEK. Młody Sołtyszewski (dawniej ZZK 
.Jeźeh już mowa o foulach, to ):ak Kołu~zki) nie ma naijlepgzycll warun Leg1·a grom·1 Tarnov1·~ 8 ·.1 (1 ·.O) stwierdzili<lmy, nie jest be-,: winy ró- ków fizycznych, mimo to spisywał _ 

wnież Janecz;e...l\:. Wczoraj grał on się znacznie lepiej niż Łuć I w obro- . . 
---------------=asłabo. Poza niedozwolonymi wkro- rue. Zdziwilo nas też, gdy po przer- W meczu :pit!C noż,nej o wejście do 

czeniami w akcje, popisał się jedy- wie pozostawiono Sołtyszewskiego w k:laisy PatisbWowei. Leg:a pokooafa 
U gości najlepiej wyl])adl Binek, 

zaś u gospodarzy prawa trona i pe>­
moc. Nowa pasja nie kilku d1a dz.iocka nawet widocz- S'Za!tni. a po przesunięciach w pomo-1Tamowię8:1 (1:0). Gra byla ba11dzo 

. . nymi off side'ami. Niepotrzebnie re- cy, przeszedł do niej' Łuć, podczas ostra d gdyiby nie sędąfittjący uwaiż:n>ie 
Warszawa zyła wczora1 pod· wanżował się on za każdy foul Gier- gdy miejsce w obrOl!lie zajął Durka. mjr. SZ1T1aider - naipe<wno zamliefllla­

znakiem totalizatora s,.,.Jrtowego. watowskiego i chGć uchodziło mu to O rezultatach próby Duxkl trudno by się w bija{ylkę. Próbki tego dali 
Nic więc dziwnego, że mieszka:l- be'Zlk:a1'nie nie ~isał się najlepi~.;· coś powiedzieć. bowiem po przerwie na ipo.cząt'ku: Szczurek i Wa~o. Do-

Le.gia gra nerwowo · nie potraf'i 
ująć 1inic1atywy. Dopiero pod koniec 
pierwszej połowy wo·iskowi c;•1ę sikon 
soli.dują i wyraź;nie przeważają, 

t 1. d • · . 1. . . w tvch towa;rzysklich zawodach dwll Polonia grała hez prawego skrzydła '!>iero ostrzeżenie do1prowadziilo p-0-cy s o. 1cy. z uza .. mecrnrp 1wosc1ą. dob'.....e ze sobą zy·J·ą~ych 'rlubo'w. (P · • k f ł · · ,~ ~ ~ rzep1or ·a co ną się po usume- mo.::1nilków Legii <lo mniej '\}..1ięcei nor-
Po przerwie Legia gra niemal be1 

błędnie, ohnaiżając ·w.szystk·ie braki 
tech11ic211e i taktyczne Tamo\v!4n. oczekiwali na prerwsze meldunki KWADRANS POLONII ciu Gierwa1ow,;kiego do tyh1). Łuć, malnej gry. 

z placów boju. A front był dość Pierwszy kwadreJ1S meczu upływa o !le w obronie .z2grvwał 1romprom1 \V Tarnowii razii!.a gra reprezen-
rozleg/y. przy nieznacznej przewadze war- tu:1ąro. na lewe~ po1:1ocy. v..~adl o tant Polsk" Barwińskiego !który ru-

W W: . · . szawiain. którzy w 14 min. ze str7.a- w1ele korzvstn1e7. B"·c moze ze w po a . . 1 . . 'd 

Bramki zdobyli dla Legii: '' ~-ci 
Mo11da·reki 2, Gór.ski - 3, Oprych. Cy 
gar1uk i Nowakowski no 1. arszawie Legza grała z Tar łu Siemiatkowskiego zdohvwaja pro- szukiwani1; z::iin;dnienia w pierwszej s-zat s~ę Jak obr~wna P~Łma onna, po-

nowią. Nie kto inny, a właśnie wadz~ie: w 2 min. później SŻularz drużynie, mt-afił wre~cie na właś- lJ~yalaiąc 1_praweJ. stro.nte rHl!Pad'll Le- Dia Tarn()l\vii: l(o"k. 
Widzów 6000. Widzew zdekonspirował wartoś.5 z paru metrów posyła bombę ponad ciwa dla siebie pozycję. g1:1 s1rzelić aż pteć bramek. 

piłkarzy z Tarnowa. Łodzict.nie poprzec;ukę. !-fa tym kończy S'ię akcja I Nie )'esteśm\' jednak pewm, czY c da l b• :; l (3 0) 
wa=awiam.. Do głosu dochodzi ŁKS. !należało po 45 min. V\rycofać SołtY- on„or I A„ „f. 12 • • pierwsi P1:Ze~onali opinj.ę 8!'orto- NIEZAWODNY DUET ~:rnwskiego . .Te:~eli nie na towarzys- '1 U '1 ' U • • 

wą Pol.ski~ ze Tarnow1a rue 1esr Napad rudzian to w.łaściwie tylko kich meczach. to kiedy podda.ny mo-
zespołem silnym i nawet w totali para Baran - Hogendorf. że być próbie młody zawodnik? Roze.grans w Piotrko\v,ie mecz pil-j Gra ~taie .s•ię bardzo żywa, ~troną 

- · Ł karski o mistrzostwo !klasy A ()Ikrę- atakującą iest teraz Lechia, która po 
zatorze nie bardzo można na nia Resz~ barctzi;> . anemicz:ia; . ą~ Sc_zurzyńsld w bramce - ie t re- gu łódzkiego między tau-ntejszą Con- wol·i opauowuje całkowicie sytuację 
stawiać. • ~zucał mę_ w naJWJ._ększy.?gien, n:ga.v p~t~aintem z Niemiec - puścił fata! cordi<> a Lechią (Tomlll'>·z.ów) zakoń- na boJs•ku i dzi<>ki temu wrrów1nnie. , yed.•iak me połtaf1ł 'il'Y.JSĆ z mego me .iedną bramkę, poea tym jednak „ " , 

Ogolnym faworytem była obmnną ręką. robił 'NTażenie. że zna sie na swej czyJ się wynikiem nieroz.str.zyginiiętyrn Bramki dla Lechi,i z.doby!': Gadaii 
więc Legia. To" jasne i słuszne. My Mimo tych braków łodzianie ata- sztuce. · 3:3 (3:0). - 2 i jedna samobójcza. Dla Co11-
rów.n.ież uprzedzaliśmy, abv wię- 1~.ją. Wła.śnie pril'W:ą stroną. W 20 Polonia wy'tąpiła w zestawieniu: \V pierwiszei po!O\vie, jUJŻ ·w 1p.ierw- cordii: Pitka - 2 i Ły~on. Zawody 
ce. g· • . . . T - .. kt, mm. Baran v'l'c-stawia Janeczka. ten Borucz· Pruski Gierwatowsk:i· Wi- SZ)'.Ch pięciu m'nutach gry _ Oon- prowadz.ił P. Olei•nik. Publ'cmośc•i 1 uw.a 1 p~sw~ęcic .

6 
arr;o_w~t 0 pęd_zi na br~'~· ale Tober wst::zy- śni_e~sk_i. Wo_I~z:. Tober: .Przeplórka. cor<lia zape\v~ila s~bie pro.wadzenie ponad 3 tysiące. 

ra moze stac się na1,,,rozme1szym muJe go rękami. Rzut kamy. E<;ze- Jazmck1 S1emia'fikow!"k1. Szularz, przez strzelerne <lwocih bramek. Gra- W !POZ·rns.talych meczach o rn1 trzo-
r:ywalem Widzewa przv wślizga- kvmie Baran , , Ochmań 1<" - .jąca z w;ększym zczęściem. druży- t>two okręgu łooz'kiego w plrce noż-
niu się do Ligi. Ostry. strzał w P:rawy gorny -rrig Sedzi?wał P_· Kowalew„ki. Mamy na piotrkowska zdobywa pod koni.ee ue·i uzyskamo następujące 'VJ'nik;. 

Na drugim końcu f t przyno~1 wyrównanie. pretensJę do me.go. 7.e po przerwie u- pierwszej części gry jesz.cze jedną Widzew lb - ZZK = 3:2. 
. . :on u -- PO _RAZ DRUGI - BARAN legł sugestii. iż foulują tyl'ko goście bramkę. TUR - Zjednoczol!le = 3:3 (! :1). 

Ruch zmierzył si~ z W1dzewem. G~ się zaostrza, ~emipo wzmaga. i ni dostrzeg.<Jł ainalogicmych prze? Po przerwie obraz gry zmienia się PTC - ŁKS lib = 1 :O (O:O). 
Nawet dwa ostatme zwycięstwa Io ~ędzw p._ Kowalew;;~1 raz po r_a:- u- ;o,,•in'ień u łodz;aill. Widzów 6000. catkowicie. 
dzian nie naprawiły zepsutej reno zyw8: gwizdka. Pubh~o~ć dosc ~vy 

. , . datrne mu poma.ga gw.iżdząc na G1~r 
my. W 1ę.kszośc stawrala na Ruch. wał.ow~kiego. w 33 min. Hogendorf 
Tylko liczone jednostki, a wśród niemaj z linU autowej oddaje piłkę 
nich pokaź.rra grupka kibiców Wi- do środka. skąd Baran potęźnym pła 
dzewa skrycie wierzyła w zwycię· skim stnał~ ła_du.i_e ją w siatce. 

. Jes.t 2:1 i łodziame są nadal w o-
stwo swego pupilka. Grupa ta nzo fensywie. 
cno się zawiodła. Gracze „totka" Temperatura na boisku i widowni 
niewątpliwie stawiali na Ruch. niczym nie m-zyipooniJna to:warzyskie-

W Piotrkowie dwie walczące z go poj'edynkii. W 40 min. kolejne za-

sobą drużyny f?oncordia i Lechia ~za~:aPJ~:~~ ~~~~!~~~ 
(Tomaszów) nie zdawaly zapevr Rzut karny egzekwuje Łącz. Strze·la 
ne sobie z tego sprawy że jak ni- łagodnie w róg, BOTU<::z chwyta. W 
gdy, Warszawa dopytywała się ostatm.i;<j m~u~ie jeden .z nielicznych 

· ń/ ·z. t .-; tk . wyip:idow gosc1 p:rzyno~ strzał Sn1la 
czą5 e o wyn1 c e6 o spo anta. rza w słupek. · 
Większość uczestników totalizato PO PAUZIE 
ra, nie znając dokładnie możliwo• Po przerwie, prze-z pierwsze kiJlc::i 
ści obu drużyn - starym wypr6- minut przew-2.żadą jeszcze gospoda-
b . ' <:f •1 . rze, wkrótce jednak inicj·atywę ui-

owanym zwycza.tem po. aw1 a muiją w s c ręce Poloniarze. W 17 
n~ gospoda:zy. I :u spotka~a ic~t min. e!'E-ktowna kombi~a~a . oa·ry 
pierwsza mespodz1anka. Osrągnrę Ochman"k1 - SzuJairz konw;y ~1ę ::el 
to wynik remisowy 3 :3. · nym "'1crzałem te!{o ost.atnie?o. Br3i;: 

DJ . 1 . tk . TUR lkairz ŁKS-u orzeipuszcza piłkę do~c 
a Wte u 1 spo arue -u ------·---------ze Zjednoczonymi stało pod wiel-

kim znak_iem zapytania. Nie tak CDKA - SPARTA 2:1 (1:0)_ . 
dawino Z1ednoczone zaliczało się PRAG.~- (~AP). - W obecnosc1 
do czołowych klubów \V Łodzi. 50.-000 wi~zow Spa1ia przegrała z 
TUR nigdy nie odgrywa] poważ- 1strzem ZSRR CDKA 1 :2 (0 :1). 
nej roli w rozgrywkach o mistrza- DYXAi\10 WYGłt ·wA 
stwo. A tymczasem TUR zagrał W SZWECJI 
wczoraj bardzo ambitnie j spra- GOTEJJORG (SAP)· Mo-

skiewski . Dynam'l" pokonał Gote­
wiJ jedną z wielu niespodzianek, borg 5 :1. 

Bokserzy Ziednoczonych nie chcą wa.lczyc 
-----~---------

1 kowery w dwu m cz eh 
o mistrzostwo pięściarskie Łodzi 

l\lei.:z·e hoksersl<le o m~trzostwo o.-1 Zryw wskutek zde-kom1PJ.etowan1ia drul przez :vodd°'111ie się Sadowia!;:a !ŁKSJ 
~r~~ lódzk~ego maja swoją .mal'lkę, ży·ny zatlowolit wy>jątlkowo i!i·czinie ze w 1P'ierw~1zej ru:ndz1e. 
iezelt chodzi o walkowe.ry. Nie byfo ·braną p'U1blkwość meczem tO'Warzy- W. piórk. Marcill'kow1ski (ŁKS) \\Y­
r.lotąd mecz.u, w którym obie druży.- skim w 6-ciu wa·gaah, który z.alk.oń- grat przez k.o. w I rundzie z Ławr1i· 
ny \vystaw1lyby J}e!ne. ósemki. Prziy- -czyt S<ii: zwycięstwem Ł.K.S.-u 10:2. czackiem (Zryw). 
puszczano, że Pod koruiec miistrzoot1w PIE~WSZL K.O. W wadze lekkiej Bmiko1wi.>k1 (ŁKS) 
?kręgo,:·ych )cluby nieco podTeperu- Go\51podarze tego rnec7JU ze wz,glę- minitnalnie wygra! 'Ila punkty 7, Kra"v 
Ją S\v:oi.e s~la>C!y i przyna)mrniej w du na islalbe zainteresowanie mistrzo- czykiem (Zryw). 
ostatn1e1 fazie oglądać będziemy pet~ stwami 'Okręgowymi nie liczyli ,,na W wadze .pólśn;d:niej Olejnik (ŁK;'.,) 
ne _8 walk .Niestety . na. ostatnich ka ę". Tymcza.seun mooz przyibyrwa wyigral 111a P'tl'Ilkty z Pietrasikiem 
~wo~h mecza·cn powa2me S'tę zawied- oglądać rekordowa lic2Jba widzóiw. (Zryw). 
h~n;y. ~arówno Concor<lia w „me- Rezultat wiadomy: tyllko 6ZczęśiNwi, w wa;dze średniej ;p:6 <tns.ki (ŁKS) 
c1.u piątkowym _otrzymała P'Ulll~ty a raczej silni, ~razy~ci m~ z~olJ)a- wyigarl z Lewenbaiunmm (Zryw) 
:vRlkowe:eim od Ziednoczouyah._ Jak trz.yć s-ię w bilety 1 dostać się do przez IJ)-Oddain'ie się zawodin;ika Zry-
1 wczora1 Ł.K-S. od Zrywu. W pierw W11ętrza haH. · · d · 
szym wypa;cVku za wodn i•cy ZiedincM~W 6 W ALK wu po. ptet'IW ze~ runi z.ie. . 
mydh odmówi.Joi startu i mecz wcgóle o samYllll mecziu ;nde wiietle da się yv nr11~u sę~101war .E. Siero~ze\\· 
s~ę . nie odibyl, a orgaJ11izatorzy mu- powiedzieć. Czarnecki, Marciinkowsk.i. S'll!l. iP.ulbhcwości, oko'lo 2 tys. 
~tell . z-wracać pien;ądze za s.przeda- i Pisarski mie1i za słlalbycli przeciw-
ne biletr. w drugim natoonia t - ni:ków. aby SJ)rawidzić można idi for- Wi'sło rerrłi·sui·e z Crocovi·q 

mę. Wa•Lka Ró-.tyiokiego l Gomulaka 1 

Sz ajc:ria-Belgia 4: O 
ZURYCH (SAP) -- W między­

państwOW'JIIl meczu piłh nożnej, 
Szwajcaria pokonała Belgię 4 :O. 

w \yad~e m!IBzei stal~ . n_a h. sfaby·m KRAKóW 2.11. _ ~więta woj-
poz!O'mte. W w. le'kkiei Kra'WICzyik " kl b · ' " · · 
(Zryw) ; Bo.niklowski (Ł.K.S.) da;li z na u 'JW kr~lrnwsk1ch. zakon· 
siebie wszy1S·llko, a;le preytym wnie- czyła się W:Ymlo.em r~zn:sowym. 
śli wiiele dhaos.u. Jed'Ylllie w wadze 2 :2 . (2 :1), ~mo wyrazneJ prze­
póiśredniej Pietra.silk z O!ejo:cikiem wag1 Cracovu, zwłaszcza w dru-remisując ze Zjednoczonymi 3:3. 
21d01byli się na •• IP~iem !POZiiam". giej połowie meczu. 

Pietrasilk przez dwie l"Ullld:Y 111ie 11-
stępowa•l wicale Oleiia:lliikowi, !który po Wyniki meczów w konkursie Zamó\Yion onstrukcj żelazne 

dla przyszłej Holi Sportowej w lodzi zaiinkasowa;niu 2 si1nyiclh &ieI1:1>owyah -

Zdania co do wyniku meczu 
Warta - AKS w Poznaniu były 
'Wyraźnie podzielone. Za AKS-em 
przemawiała lotność i bojowość, 
za W ar tą własne 'boisko i opano­
wana gra. Zwyciężyła jedenastka 

w pie11wiszej. rmdzie HCziYł ISlię_ z cio· Zaadni1· kto wyora ?" 
(t) 8pra.wa wyl.udowania w Lo-lczynić sbrania o prz~·spte!>zenie sem zawodu1ka Zrywu. D~1ero w '' I> ft • 

dzi wielkiej hali sportowej znała- budow;\ h;11i. W lłicnvszym rzędzie trzeciej rundzie Olej!lllik ~rzyipominal Warta - AKS 4 :1, Legia 

IJ'oznania 4:r. 
Jvż pier~zy start i pierwsza 

próba gry w tota!rzatora przynio­
sła Warszawie parę nie'>podzianel<. 
Dziś martwi się stolica. 
Za kilka dni i Łódź z 11iecieroli 

wośc1'.ą oczekiwać będzie na wy· 
rziki, objęte totalizatorem. Już w 
najbliższych dniach ta popularne 
na calym §wiecie gra - obejmie i 
nasz teren. 

zła się w dniu wewrajsz}-m na po- mmówim1.~ został potrzebne k-0n- mome11tC1Jmi mistrza Polski. (W.wa) -- Tarnovia 8:1, Ruch -
rządku 1;brad lfolegium łódzkiego <;ti·u!{(':jo zelarnr. Otrzymano też WYNIKI )-:EC~NICZNE Widzew 9 :1, Wjsła - Cracovia 
Zarządu l\Uejskiego. Jak niadomo, zapewnii>11ie, _>p wstaną oue wyko- W .. musza:. Rozyidkn (Ł•K.S) poko- 2 :2, Naprzód (Lipiny) - Polonia 
hala ta ~taną.: ma }łrzy zbiegu ulic naue i d< strr~:onc do f,odzi w cią- n_a.r rnez,naczl!lle na ou1T1kty Gomtt'laka (Piekary> 4 :O, Concordia (Knu­
źerom'llńego i Skorupki. Plany no- gu I.inu: nu~ic:c~. Wezon j na po- (Zryw). • . . . rów) - Pogoń (Katowice) 2 :1, 
we,j hali, jal~ w-ynilm z UZ;\'Skanyeb <>iedz.-niu Kolegium postanowiono W. kog. Czame.„ki (Zn•w) wy;g.ra:b „śląsk"-(T. Góry) „Śląsk" (świę 
fłrzez nao;; infonnn.-.ji, zostały już w Zl•iązku z tym wyas ·gnować 4 tochlowice) 6 :1, WMKS (Katow1-
oiu·ae.owaue J}ł"Zez architektów i o . i pół III łiom1 ,I na zakup tych k-0n· Jutro ŁKS-Tacza ce) - Naprzód (Janów) 2:3, 
stateC'.lJJtie zatwii>1-;lzone do realiza.- strrukc.}1. ~ Chełmek - Dąbski 6 :1, Zjed.noezo 
cji. Budowa hali spo1·towej zapocząt- Jutro w hali WIMY odbędzie się ne (Łódź) - TUR (Łódź) 3 :3, 

Dzięki r1opardu Pafo.twowego kowana ?:ostanie na wiosnę przy- decydujący mecz bokserski o mi- Concordia (Piotrków) - Lechia 
Instytutu Wychowania Fiz~·<·:tnego, 'lzlegu roku. strzostwo okręgu łódzkiego pomię- (Tomaszów) 3 :3 i Korona (Kr11-
władze miejskie m-0gły obecnie po- dzy LKS-em a „Tęczą". k6w) - Groble ~:O. 

• 
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i CENTRALł TEKSTYLNłi reie!on: red. dyżurnego 257-94 

OYZURY AP r!il{ 
Dzisiejszej nocy dyżuruJą apteki: Cyme_ 

ra (Wólczańska 37), Bojarsl;iego CDaszyf1-
skiego 19), Unieszowskiego (Dąbrowska 
Nr 24 b), Epsztnlna (Piotrkowska 225), 
T~awkowskiej (Brzezińska 56), Pawlukie. 
<w1cza (Nowotki 12), Ni ~wiarowskicj Cui. 
Zgierska 146), 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś l codziennie o godz. 19.15 komedia 
.l'ean Giraudoux „AMFITRION 38". Prze­
kład i prolog Bohdana Korzeniowskiego 
dekoracje i kostiumy Władysława Dd~ 
szewskiego, reżyseria Erwina Axera . u­
dział biorą: Helena Buczyńska, Stanisław 
Bugajski, Jerzy Duszyński, Czesław Gu­
zek, Elżbieta Łabuńska, Adam Mikoła­
jewski, Tadeusz Schmidt, Danuta Sza­
flarska., Lucl!wi.k: Tatarski i Jacek Wosz­
czeroWicz, 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15-ej. 
tel. 123-02. 

TEATR „SYRENA" Traugutta l 
ostatnie dni o godz. 19.30 

„c o L o RAD o·· 
..i!:dzistawa Gozdawy i Wacława StP,pnla, 
udział biorą: Stefania Grodzieńska, Re­
gina Grabowska, Irena Malkiewicz, Zo­
fia Wilczyńska, A. Dymsza, Kazimierz 
Dejunowicz, Wacław Kucharski, Kazi­
mierz Pawłowski, Igor limiałowsk.1. 

Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16-ej, 
tel. 272-70 

CYRK NR 2, Plac Leonarda, codziennie 
19.15, program zmieniony. 

mecz 

16: 

21: nie-

21, nie-

19, 21, n!e. 

składanie podań na prowadzenie przedsiębiorstw 
handlowych 

W dniu 15 llstopada 1947 r. 
upływa termin, w którym wszelkie 
przedsiębiorstwa handlowe i usłu­

gowe oraz osoby trudniące się za­
wodowo czynnoścbmi handlowymi 
winny. nieodwołalnie zlożyć we 
właściwych terytorialnie zrzesze­
niach kupi<:ckich podania o zezwo­
lenie ua prowadzenie przedsię­

biorstw handlowych i usługowych 
lub na zawodowe wykonywanie 
czynności handlowych. 

W związku z tym Ministerstwo 

Przemy.5łu i Hanulu Departament 
Planov..-ania i Polity~i Handlowej 
komunikuje, że termin 15 listopa­
da 1947 r . jest lll(·odwołalny i nie 
ulegnie zmianie. Kupcy i przedsię­
biorstwa handlowe i usługowe, 

które nie złoż::;, podań we właści­
wym czasie - poniosą wszelkie 
skutki przewidziane w rozporzą­
dzeniach wykonawczych do usta­
wy, zaś :eh przedsiębiorstwa po 
dniu 15 !i:.:topadn rb. będą zam­
knięte w drodze E>dministracyjnej. 

- -- -- -§ urządza § - -- -§ od dnia 3-go do 16-g·o listopada § 
- -: 1947. r. : a a 

- -- -- -5 tanie dni sprzedaży artykułów 5 
m • 

i specjalnych . 5 
- -- -: ZA POSRED ' ICTWE- I: „SPOLEM" - P OWSZECffi EJ SPóL- : 
: DZIELNI SPOżYWCóW w LODZI - : 
: :E'EDE ilACJI PóŁDZIEL 11 POźYW- = 
: Có W w WARSZAWIE - ZRZESZENIA = 

PRZETARG NIEOGRAJ.~ICZONY 

= SPóŁDZIELNI PRZEMYSŁU BUTNI- = 
I : CZEGO :i WĘGLOWEGO - P OWSZECH- = 

: NYCH D Ol\IóW TOWAROWYCH i = 
: CENTRALI HANDLU DETALICZNEG-0. = 

OśI"odek zkolen.ła Zawodowego l'l.finisterstwa P1·zemysłu i Han­
dlu w Lodzi, ul. Kilińskiego 24/26, tel. 276-87, 

ogłasza przetarg nteogł"a.D!iCZO'Jly: 

1) NA R OBOTY INSTALACYJNE: 
a) WODOCIĄGOWO - KANALIZACYJNE 
b) CENTRALYEGO OGRZEWANIA 

Oferty zalakowane należy składać lub nadsyłać do Ośrodka 
Szkolenia zawodowego Mi:nilsterstwa Przemysłu i Handlu w Lodz·i, 
K:Eńskiego 24/26 do dnia 10. XI. 47 r. do godz. 13.ej, w którym 
to dniu o godz. 13-t•aj nastąpi otw::i.rcte 0fe!rt. 

2) NA URZĄ.DZENIE CHŁODNI. 

Oferty zalakowane należy składać lub nadsyłać do Ośrodka 
Szkolenia Zawodowego Ministerstwa Przemysłu i Haindlu w Lodzi\, 
Kilif1skiego 24/26 do dllia 10. XI 47 r. do godz. 14-taj, w którym 
to dniu o godz. H-tej nastą.pi ol:W'arcle ofert. 

Szczegółowe wai·unki przetargu, druki ofertowe i i.nformaicje 
można otrzymać w biurze Ośrodl(a SzkolCiilia Zawodowego w Lo. 
doi, K!lińskiego 24126. 

Ośrodek Szkolenia Zawodowego zastrzega sobie prawo wy­
boru of'arenta bez względu na wysokość oferowanej lrwoty, po­
d2liał robót na kilku oferentów, względnie un.i.eważnienle przetargu 
bez poda:Jlia przyczyn. 

P rzy ofercie należy zJ;ożyć kwit wadialny w wysokości 1,5"-/o 
oferowanej sumy. 

I(omunikat Wydziału Poiityczno-
ProPagandowego WK PPS. -

We wtorek, dnia 4.11 br. o godz 
19.30 w sali koniereucyinej Woje­
wódzkiego Komitetu PPS ul, Jara­
cza 45, odbędzie sie zebranie wszyst 
kich prelegentów. 
Porządek obrad : 
1) · Zagajenie 
2) Referat polityczny tow. H. Wa­

chowicza 
3) Sprawy organizacyjne. 

(PAP 1932) 

OGŁOSZENIE 
Dnia 25. X . 47 w sekretariacie 

Zw. Zaw. Oddział I w Lodzi skra­
dziono teczkę skórzaną, w której by­
ły: dowody osobiste, poświadczenie 
obywatel;;twa poL~kiego na nazwisko: 
Krzyl.alsld .Aleksander, kartki źywno­
ściowe, oraz inne papiery urzędowe. 
Uczciwego złodcieja proszę o prze­

słanie wszystkich dowodów pocztQ. na I 
adrc.s: Zw, Zaw. Mókien. Oddział l. 
w Łodzi, ul. Traugutta 12 pokój 203, 
Krzykalski Aleksander. 

OQŁOSZBNlA DROBNE 

L e k a r ze 
DR l\IIKOIJAJ liOl<NSTEJN - choroby 
kobiece, Ul. Traugutta 9, rn p. powrócił. 

12.03 Wiadomości południowe, 12.0B DOKT OR REICHER - specjalista: we-
Przegląd prasy stołecznej, 12.15 Muzyka neryczne, skórne, płciowe zaburzenia. 
12.20 „z mikrofonem po kraju", 12.~o Południowa 26, druga - siódma wieczo­
Koncert Orkiestry PR. 13.15 Przerwa, rem. 7819-
15.00 Mozart - Frai:menty 7. „Requiem" 
(płyty), 15.25 Wiadomości lokalne, 15.30 
.. z dziedziny radlotechniki" - poi:. inż 
B. Klimaszewskiego, 15.40 Rozmaitoś~I. 
16.00 Dzienni!;:, 16.20 Rezerwa dzienniJrn 
16.35 Audycja dll\ dzieci, 16.40 „w walce 
o zdrowie", 16.55 Audycja dla młodzie­
ży, 17.15 Koncert Orkiestry PR, 18.00 
RUL - „Czasy bajeczne", 18.15 Fragmen 
ty ze scen lirycznych „Widma" St. Mo­
niuszld w wyk. Chóru „Hejnał". 18.45 
„Swiat urojei1", reportaż z Kochanówlti 
J. Pogoń-Slizowslciego, 18.55 Cl1wila mu 
zykl, 19.00 Audycja dla świata pracy -

GALUBA - starszy felczer szpita la skór­
no - wenerycznego. G?ówna 62-76 godz. 
18-20. -~038 

GABINET DENTYSTYCZNY l\laksy:nt­
Uana Pregera ze Lwowa. Specjalność: 
nowoczesna protetyka zębów Gdańska 
26-a Cróg Zawadzkiej), tel. 169-00-

LEKARZ dentysta Swirska, 111. Armil 
Ludowej ~7, 11-12, Telefon Nr 138-8'1. 

&8062-

Zao fi a rowanie p racy 

- -- -: Sprzedaż PO CENACH OBNiżONYCH PRZECIĘTNIE O 330/1 : 
: ARTYKULóW SPECJALNYCH następujących branż: : - -: WEL NA, : 
: JEDWABIE, = 
: TKANINY~~-llffi, : 
: P A S1\IA1'1""TERIA, : 
: OOODNIKI i DYWANY, : 
ii:: WYROBY K01''FEKCYJNE, : 
: WYROBY DZIEWIARSKIE. : 

- -: O detalicznych punktach : 
: sprzeclaży informują: : 
: H URTOWNIE WOJEWODZKIE O. T. : 
: i wymienione wyżej instytucje. : - -: WYKAZY SKLEP óW, w których odbywać się bę<lzie SPRZED.Aż : 
: będą ogłaszane w P RASIE MIEJSCOWEJ : - -= (224) = 
l lll l l ll l lllDllllllllllllllll llllllllllllllillllllllllllllllllllllllllil 

TEATR „SYRENA" Traugutta. 1 

OSTATNIE D1'-n 

z udziałem całego zespoht „Sl:"'RENY". 

Kasa. Teatru „SYRENA". czynna od godz. 10-13 i od 16-tej. Telefon Z72-70. 

OGŁOSZENIE 
Stosownie do axt 2 pkt II lit. f Dekretu z dnia 17. 10. 1946 r. 

(Dz. U. R. P . Nr 59/!a, poz. 324) Są.d Okręgon,y w Lodzi - VII 
Wydział Karny ogłnsza, że w tut. Sądzie wszczęte zostało -postę;po­
waniie p-ko Irenie Zyss, ur. 28. 3. 1912 T. w Brzezi.rutch, c. Leona 
l Józefy, ostatnio zam. w Bl"'Ze'Linaelt, ul. Łąkowa 6, obecnie ukry­
wającej się przed wym.i.arem sprawiedliwośc.t, oska.r.l.oinej o to; 
że w czasie od 1939-1945 r. w Brzezi.n.aeh, będąc obywafolką polską, 
zgłosiła swą przynależność do na.rodowości niemieckiej. 

Czyn ten .stanowi przestępstwo z art. 1 § 1 Dek retu z dnia 
28. 6. 1946 r. o odpowiedzialności kar.D'aj za odstępstwo od narodo­
wości w czasie wojny 1939--1945 r. (Dz. U. R . P . Nr 41, poz. 237, 
oraz Nr 53, poz . 300). 

Łódź, dni.a 30. 10. 1947 r . (pap 9211} 

OGŁOSZENIE O PRZETARGACH 

Dyrekcja Okr('.gowa Kolei Państwowych w Łodzi, Wydział Dro· 
gowy ogłasza pr.leW..rgi nieograniczone na wykonanie: 

1) instalacji centralnego ogrzewania i instalacji ciepłej wody 
oraz wodociągów i ka.na.lizacji w łaźni na st. Łódź-Kal. 

2) i:rrunt~wnej naprawy stołówki przy pa.rowozowni na st. Łódź· 
Kal. 

ślepe kosztorysy, warunld s.11:ładania ofert i wszelkie informacje 
otrzymać można w Wydzi\ale Drogowym Dyrekcji w pokoju 359 
w godzinach urzędowych. 

Wadium w wysokości 1 proc. należy wpłacić przed przetargiem 
w kasie Dyi·ekcyjnej, a kwi1 załączyć do oferty. 

Otwarcie ofert nastą?! w Wydziale Drogowym Dyrekcii w po-
koju Nr 36 dnia 10 listopada 1947 r. o god2Jinie 10. · · 

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta 
podziału robót pomiędzy kilku oferentów i unieważnienia przet.ar~ 
gów bez podania powod•L 

PAP 1912 „Robotnicy 1''ab1·ykl Strzelczyka w Łodzi 
i Zielenlewskiego w Dąbrowie GórniczeJ 
współzawodniczą w wyścigu pracy" -
montaż diwiekowy. 19.05 II cz. audycji <lla 
świata pracy, 19.10 Audycja dla wsi, 19.:lO 
F. Schuber·t - Sonata fortepianowa op. 
120, 20.00 Dziennik, 20.30 Rezerwa dzlen­
nlka, 20.50 „Co przyniosła sportowa ni()­
dziela ", 21.DO L . Różycki - lcwintet forte 
pianowy op. 35, 21. 45, Audycja Biura Stu 

PUDELKARZA sa moctzielnego poszulmje lr-------------------------------­
19, 21. nie-

15,30, 18,15. 21: w 

godz. 16,30. 18,30. 

CENI' OGLOSZE Ń 
Za tekstem 

40 100 mm • • • a I I I I I I t o 
Oe! 101 do 200 mm • • • • I ' I 
powytej 200 mm • t , 1 1 1 , • 

W tekście 

r;t SO,- za l mm !!Zpaity 
1ł 40.- u 1 mm szpalt, 

1 d 50.- w 1 mm szpalt' 

do lOOmm • • • 
od 101 do 200 mm 
poW7tej 200 mm 

• I I • I I ' I Zł łO,- z.a l mm szpalt? 
• • 1 1 • , • &ł 50,- za l ll'.ll1I s zpalt y 

Nekrolod 
40 llO mm , , • 
od 61 do 100 mm 
od 101 do 150 mm 
PoW7tej 160 mm 

Od oszenia drobne 

1 t 1 t 1 1 1 1 1 1 Ili GO.- ?:li l mm .-,p~lt'" 

• I • • I I • I I I • &I 25,- za l mm szpalt~ 
I I I I I • ' I ' • Ił SS,- za. l mm szpal ty 
a , 1 1 - 1 1 , , • •I 50.- u t mm szpalty 
, 1 , • ' , • t • • 'Zł 7fi .- 7.n 1 ffH„, -=rr ')11,· 

osobiste t poszuttwanle rodzin • • 1 1 1 
handlowe • I • I I • • • • • I I 

• zł 20,- ta. wyraa 
, tł 25.- za wyras 
, tł 20,- ca wyr-..a l gllbJ' I • • • • I I t I f ł 

po!IZUldwanie posac! • 1 a • • • • 
\V niedzielo I łwiota SO procent il r oieJ. 

• • d LO.- za wyraz 
Minim um 10 

natychmiast, Plac Dąbl'owsklego 2, t e l. 
266-95 od 9 do 15. - 2081 

PA!Q' TWOWE Zakłady Przemysłu B 'lWCl­
nianego Nr 21. Łódź, ul. Wodna 23 posz>.1-
kują kierowniczki kuchni. Zgtosz e'1ia 
przyjmuje Wydział Persona lny. - 8059 

Kupn o i spr~edaż 

DYREKCJA PRZEl\IYSLU WEŁNIANEGO 
poszukuje: 

INżYNIERóW ELEKTRYKOW, INżYNIEROW l\IE CllANIKóW, 
TECHNIKóW B UDOWLA..VYCH oraz TEOHNmóW WLOKIEN-

NICZYCH wszystldch specjalności. 
Pożądana praktyka w przemyśle włókienniczym (wełnianym). 
Warunki do omówoi\mi.a. 
Zgłoszenia przyjmuje Wydz!ał Personalny, Lódź, Al. Ko-

SKRZYPCE oraz piec szamotoVv-y do sprzc "::i,:· o: i:u:sz: k: l :3:':w::::::g:cd: z:.:1:0-::1:3:.::::::::::::::::::::! 
dania. Wiadomość Senatorska 29 133, ::' 
Wójcik. 8061-

U„l'TWóRJ\'"IA Tarników i '1arzl)d7.i szew­
skich. Bracia Woźnin;,, r,órtź, tu. Stalina 
Nr 4;l (daw. Główna). 

P OPULARNY Skład Mebli s. Gabała -
Pawełczyk. 1'..ódź ul. Dr Próchnika l CZ3-
wadzka) tel. 173-75. Poleca najtaniej me­
ble olurowc. sypialnie. stołowe. gabine­
ty. !cuchnie, tapczany, stoły . krzesła. fo ­
tele l tóżka. Wykonanie solidne I punk­
tualne. 7844-

Z agubione d okumenty 
UNIEWAŻNIAM zagubioną lcgityma:!ję 
tramwajową serii A , na nazwisko Tanlckl 
Marian, Grabowa 8. 8063-

Redaktor nau.eJDy~ 

ARTUR .KARACZEWSKJ - przyjmuje od coc1z , U -ej do lS-eJ, 

SEKB. RED. - od ~ 10-ej clo U-ej. 
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